Stanisławów, Niedziela 4. Lipca 1875. 
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NA KRESACH. 
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Żołnierz na kresach dźwiga na swoich barkach 
bezpieczeństwo całej armii, on śledzi ruchy niepczy 
jaciela i pierwszy odpiera napad. Historya nasza 
przekazała nam piękne typy owych poetycznym 
urokiem męstwa owianych rycerzy kresowych; dziś 
czasy się zmieniły: znikły postacie marsowe synów 
Ojczyzny, pełniących czaty na kresach, lecz za to 
więcej niż kiedykolwiek objął tę słażbę naród cały, 
jako jeden wielki kresowy rycerz ludzkości, Jemu 
teraz powierzyła Opatrzność straż granie wielkiej | 
Ojczyzny prawdy i wolności, od spełnienia tej misyi 
cofnąc on się nie może. 

„Czy chcecie, czy nie chcecie. 
Czem kazał bóg, będziecie !* 

W tych słowach poety zawartą jest podstawa 
wiary narodowej, a zarazem stanowią one wskazów 
kę drogi, którą nam kroczyć należy: trzeba cheieć 
być tem, czem kazał Bóg. Ze nam na tej chęci 
nie zbywa, to nie ulega wątpliwości, niestety jednak 
zbywa nam na tem, byśmy umieli w czynach oka- 
zać owoce tej chęci, —a to jest właśnie warunek, 
który nakłada na nas w praktycznem zastosowaniu 
owa misya kresowa, bezpośrednio złączona z przy- 
szloscią naszej Ojczyzny. O ile warunek ten spełnia 
my, jest to rzecz względna i w każdym zaborze 
innemu podpadająca probierzowi. 

W zaborze moskiewskim pozornie nie widać 
zadnego odporu, niema tam bowiem otwartej areny | 
życia politycznego, system rządów absolutnych nie 
dopuszcza tam ni dyskusyi ni walki widomej, — 
Stąd też cała działalnoćć cały organiczny ruch na- 
rodowy koncentować się musi w ognisku rodzinnem, 
w stosunkach towarzyskich i literaturze. Pomimo 
to atoli nawalnica zuiszczenia znajduje opór, o 
który się rozbija jak fala morska o nadbrzeżną 
skałę,którą chwilowo zalewa bałwanem, a która 
przecież pozostaje niewzruszoną. Wogóle rzeczy sto 
Ją tam tak, że o ostateezny wynik możemy być 

spokojni. 
l W zaborze. pruskim sama polityka ekstrawa- 
gancyi i buty obudzićby musiała opór w najapa- 
tyczniejszem plemieniu i w samej rzeczy obudziła 
go u ludności polskiej w rozmiarze poważnym, cha 
rakterze trwałym. Konstytucyjny ustrój państwowy, 
acz często zaprzeczany czynem daje sposobność braci 
naszej do toczenia walki otwartej, na arenie par- 
lamentarnej, w dziennikach w stowarzyszeniu i'd. 

A przyznać musimy, że wywiązują się z zada- 
nia znakomicie. Cały nastrój tamtejszych stosnnków, 
usposobienie i stopień inteligencyi ludności, silna | 
wala obrony uspokajają o przyszłość tej cześci, i 
0 jej zadosyć uczynienie wymogom historycznego 
procesu. 

Zabór austryacki przedstawia się od dwóch 
pierwszych całkiem odmiennie tak co do stosun- 
ków zewnętrznych jak natężenia wewnętrznej pracy 
społeczno narodowej, — ato zdaniem naszem, skut- 
kiem mylnego zapatrywania na obecne położeme 
polityczne i stosunki w tym zaborze, które pow- 
szechnie za szczęśliwe uchodzą. Czy to mnie- 
manie jest usprawiedliwione, spróbujemy rozpoznać 
dalej. 
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Wniosek o język polski w sejmie pruskim. 
(Ciąg dalszy) 


Mówiąc o rozprawach nad wnioskiem językowym pana 
Łyskowskiego, nie podobna pominąć milczeniem serdecznej i 
zacnej mowy dr. Frane z Górnego Bzląska, Depntowany ten 
Jest Niemcem, a jednak z uczucia sprawiedliwości oświadczył 
Pragnienie, aby w szląskich szkołach elementarnych, do któ- 
łych uczęszczają dzieci polskie, języka polskiego do wykładn 
Używano. 

Mówił on między innemi: ! 
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Nikt nie ma prawa prześladować na Górnym Szląsku 
języka polskiego, w którym matka przemawia do dziecka 
swojego, którego używają w stosunkach rodzinnych. W osta- 
tnim czasie zaszły tam pożałowania godne niepokoje i właśnie 
wywołane one zostały rozporządzeniami szkolnemi Rząd pru- 
ski od czasów zaboru Szląska ciągle się starał Gorny Szląsk 
|zniemczyć i używał niekiedy dziwacznych w tym celu środ- 
ków. I tak Fryderyk Wielki wydal rozkaz, aby panowie nie 
przyjmowali służących, nieumiejących po niemiecku i to pod 


karą 10 talarów. Panowie oczywiście takich służących znaleźć | 


nie mogli. Tak samo zakazał udzielać pozwolenia do ślubu, 
jeśli nowożeńcy nie umieli po niemiecku. Były to Środki prze 
wrotne i sam Fryderyk Wielki przekonał się, że zakaz języ- 
ka polskiego nie na wiele się przyda... Rozporządzenie ż r. 
1872 zniosło bardzo rozsądne rozporządzenie z r. 1863. wedle 
którego nauka religii i inne nauki w klasach niższych mają 
być udzielane tylko w języku ojczystym. Trzymano się tej 
zasady, żę dziecko polskie musi się naprzód wyuczyć czytać i 
pisać, zanim się po niemiecku uczyć zacznie, To była bardzo 
rozsądna zasada, a jeżeli dzieci skarżą się, że w szkołach ów- 


czesnych postępy były slabe, to przyczyny tego nie należy | 
szukać w sposobie nauczania, ale w tem, że rząd w ogóle na | 


Fórnym Szląsku szkoły zaniedbywał, Rozporządzenie z r. 
1872 pozwala wprawdzie nczyć religii w ojczystym języku w 
klasach niższych, ale donosi się tylko 
kiego, czego dzieci nczyć się mają na pamięć, np. opowiadać 
z pisma św., muszą się uczyć po niemiecku. Czy podobna, aby 
się dziecko polskie czego nanczylo, skoro nauczyciel powtarza 
rzecz swoja słowo po słowie po niemiecku, a dziecko nie z 
tego nie rozumie? Pamiętajmy, że inne przedmioty mają się 


pomocy używać można. Rząd sam widział trudność, kiedy dla 
nanki religii na język polski aż do późniejszego czasu zezwolił 
cóż ztąd, pozwolenie to już została cofnięte. 

Niektórzy powiadają, że na Górnym Śzlązku nie chodzi 
o prześladowanie języka polskiego, ale tylko o usunięcie mowy 
górnoszlązkiej, która jest wielce skażona i za język polski 
uchodzić nie może. Do nas ta nie należy, czy jezyk górno- 
szlązki jest skażony, lub nie; skoro tym językiem Indzie do 
siebie mówią, skoro go używają rodzice do dzieci, i dzieci do 
rodziców, szkola powinna w tym języku uczyć, bo to jest ję 
„yk ojczysty. W tej mierze zaświadczą mi wszyscy pedagogo 
wie. Jeden ze starych a poważnych nanczycieli, Komeniusz, 
Czech, powiedział słusznie, że uczyć obcego języka takiego, 
co się jeszcze dobrze języka ojczystego nie nauczyl, to tak 
samo, jak gdyby ojciec chciał zaprawiać syna do jeżdżenia 
konno, zanim ten syn chodzić zdoła, 

Wyobrażcie sobie nauczyciela na Górnym Śzlązku, który 
ma w szkole same dzieci polskie. Dzieci te przychodzą z ro- 
kiem szóstym do szkoły; umysł ich jest jeszcze nie rozwinięty 
Otóż muszą katechizm i pismo św. powtarzać jak papugi po 
niemiecku. Nauczyciel wymęczy na dzieciach, że się nauczą 
pewnej liczby wokabuł i zdań niemieckich, że zaśpiewają „die 
Wacht am Rhein“ i za to otrzyma gratyfikacya. A dzieci, 
czy rozumieją choć słowo? O to niki nie pyta. Nad nauczy- 
cielami nie ma kontroli, bo między inspektorami szkolnymi 
znajdzie się zaledwie dwóch, którzy po polsku rozumieją i są 
w stanie wymiarkować, czy dzieci wiedzą, co mówią po nie- 
miecku. Czy taka nauka godna jest państwa oświeconego? fo 
nie nauka, to tylko tresowanie dzieci, przy którem żadne 
dziecko myśleć się nie nanczy, Skutek jest ten, że dzieci nie 
tylko w religii, ale i w innych przedmiotach są bardzo za- 
niedbane. Wypytywałem się o to poważnych i doświadczonych 
nauczycieli, chciałem dowiedzieć się, czy można w ten sposób 
czegoś nanczyć, Wszyscy odpowiedzieli, że nie, wszyscy są 
przekonania, że trzeba najmniej 50 lat, zanimby się dało z 
dziećmi polskiemi niemieckiego języka z korzyścią używać... 

Rozporządzenie rejencyi opolskiej 20 września 1872 roku, 
jest nieszczęściem dla Górnego Bzlązka, 

Pan Franz zastrzegał się kilka razy, że interesów Gór: 
nego Bzlązka nie wiąże z narodową polską sprawą; kto zna 
bliżej (Górny Szlązk, ten się podobnego rodzaju zastrzeżeniom 
dziwić nie będzie. Bądź, co bądź, p. Franz wypowiedział 
doskonałe rzeczy.. 

Przytoczymy jeszcze końcową część jego mowy, która 
brzmi tak: 

Ministerstwo nie powinno się trzymać polityki niemcze- 
nia, ale baczyć z wszelką względnością na położenie ludności 
Szkoły należałoby podzielić na miejskie i wiejskie na czysto, 
niemieckie, czysto polskie i mieszane i wedle tego popzidłu, 
zaprowadzić wyklad polski lub wykład niemiecki, Uważam to 
za rzecz konieczną, bo bieda językowa w Górnym Szlązku 
jest wielka. 

Górno-szląscy polacy nie mają ani obietnic królów prn- 
skich ani poręczeń traktatów jak Polacy w Księstwie, przema 
wia przecieź za nimi prawo przyrodzone, które wymaga, aby 
ich dzieci nauczano w szkolach w tym języku, jakiego uży: 
wają w domu. Powiedział pewien Węgier: „czynić gwałt lu- 
dowi ażeby wbrew swej woli używał obcego języka, to nie- 
słychana tyrania", Chciałbym się spodziewać, Że rząd prue 
ski nie ściągnie na siebie tak ciężkiego zarzutu. 

Mowa pana Franza objaśnia doskonale i uzupełaia mowę 
posła Łyskowskiego, 


do katechizmu. Wszyst i 


ndzielać tylko po niemiecku i Że języka polskiego jedynie do! 


Rozprawy w Izbie rozjaśniły do reszty położenie i ci, co 
|mówili za wnioskiem i ci, co przeciw wnioskowi namiętnie 
występowaii, uwydatnili tę prawdę: że panujący dzisiaj libera 
lizm chce jak najprędzej zniszczyć ludność polską i że ky te- 
mu wszelki środek choćby jak najniezgodniejszy z tradycyą, 
z prawem przyrodzonem, z prawem nabytem, z przepisami 
pedagogiki i z natchnieniami zdrowego rozsądku za dobre 
uważa. 

Kiedy pan Eyskowski skarzył się na krzywdę, jaka się 
dzieje narodowości polskiej która przecież wszystkie prawa do 
istnienia posiada, kiedy wykazywał, że zmiana systematu w 
nanczaniu prowadzi koniecznie do zdziczenia i ogłupienia i 
kiedy zaręczał, że dzisiejsze usiłowania skutku nie osięgną, 
wypowiedzial] to, co tkwi w przekonaniu każdego Polaka, 
Dziękujemy mu, że tak dobrze wyrażał Żądania nasze i praw 
dy niepopłatne dzisiaj a przecież rzetelye i niezbite. 

Przyszłość pokaże, że rachuby zaciekłych germanizato- 
rów były fałszywe. Wstrzymają postęp naukowy, przeszko - 
dzą istotnemn wykształceniu i podniesienin ludn i zniża poziom 
umysłowy, jak to uczynili na Szlązku, ale tak jak na Szlązku 
Polaków w Niemców nie przemienią, nie przeistoczą ich sło- 
wiańskiej natury. W miarę parcia i wymagań wyrobi się w 
ludzie owym  niezłomna siła oporu, Tej sile oporu ufamy, na 
niej opieramy nadzieję naszą, Ucisk zewnętrzny wiele nam 
sprowadza dolegliwości, lecz ma to dobrego, że nas zmuszą 
do wejścia w siebie do przekonania się o żywotności własnej, 
tudzież do wysileń domowych, redzinnych i spółecznych. 
„Słodkie są owoce przeciwności“, mówi poeta; bodajbyśmy 
zrozumieli tę słodycz i tym przedziwnym pokarmem zasilili 
|słabość i nieudolność naszą. W naszych rękach wygrana osta, 
teczna, Pełńmy powinność przy domowem ogniskn, łączmy 
się w jeden zastęp obronny, wytrwale siły wytężajmy, a nie 
nie zginie, ani wiara, ani myśl narodowa, ani język, ani 
: obyczaj, 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Ziemie polskie. 


— Z Czerniowiec piszą do Graz. Narod: Mieliśmy tu 
wypadek, drobny na oko, a jednak wiele dający do myślenia 
pod względem politycznym. 

D. 26. Czerwca odbył się tntaj ŚOletni jnbileusz istnie= 
nia czerniowieckiego miejskiego Towarzystwa kurkowego, 
Protektorem tege Towarzystwa jest arcyks, Karol Ludwik, 
dlatego dwa podobno miesiące temn udała się była deputacya 
do niego z prośbą, aby raczył na tę uroczystość przybyć, tu- 
dzie aby małżonka jego, arcyks. Marya Teresa była matką 
chrzestną przy poświęceniu chorągwi Towarzystwa, Arcyksiążę 
oświadczył, że przybędzie, jeśli mu okoliczności pozwolą, ar= 
cyksiężna zaś przyjęła kumostwo, a dwa tygodnie temn na= 
desłała przepyszną wstęgę do chorągwi. 

Chodziło więc naszym „wiernokonstytucyjnym, 0 to, 
kio będzie zastępczynią arcyksiężny przy tym obrzędzie, Na= 
turalnie, nikt inny, tylko albo Żona ekspolaka i byłego bur= 
mistrza miasta Czerniowiec, a obecnie marszałka tak zwanem 
go sejmu bukowińskiego — p, Kochanowskiego, albo też żona 
teraźniejszego burmistrza — p. Ambrosa; — zwłaszcza też 
pierwsza, której mąż dopiero co miał zaszczyt na czełe depu- 
tacyi „sejmowej“ zapraszać cesarza, aby przybył na Bnkowinę 
na jubileusz połączenia jej z Anstryą i na uroczystość założee 
nia niemieckiej, misyjnej według ministra Stremayera, wszech- 
nicy czerniowieckiej, 

Otóż d. 24. b. m, nadeszła wyczekiwana z taką gorącz= 
kowością odpowiedź — i jak bomba spadła między klikę wier- 
nokonstytucyjną, Arcyksięstwo oboje mianowali zastępczynią 
arcyksiężny przy poświęcenin chorągwi Towarzystwa knrko- 
wego małżonkę br. Aleksandra Wasiłki z Berhometn — tego 
samego, który stoi na czele bukowińskiej, federalnej opozycyi 
sejmowej. niebiorącej ndziału w sejmie, i który ma czele de- 
putacyi szlachty i w ogóle Indności bukowińskiej oświadczył 
prezydentowi kraju, br. Alesaniemn, Że nie wezmą udziału w 
jubilenszu połączenia Bnkowiny 2 Austryą. Klika wiernokon- 
stytucyjna zapewne nie bez słuszności konkluduje z tego faktu, 
że dwór cesarski pochwala pobudki powyższego oświadczenia 
deputacyi, prawdziwie Bukowinę reprezentującej, i że ten dwór 
„ podobnemi indywiduami jak Kochanowski, nie chce mieć 
żadnego wspólnictwa, 

Redaktora Orędownika dr. Romana Szymańskiego 
który udał się na wiec ludowy do Gostynia, aresztowano w 
drodze 21, czerwca i przywieziono pospiesznym pociągiem do 
Poznania, Z kolei wzięto go wprost do więzienia kryminalne- 


go, gdzie osądzony został na rok więzienia wskutek zaoczne” 


— AD = 


go wyroku wydanego w sobotę 26, czerwca za wydrukowa -|cyi socyalnej i podjąć ja mogli i umieli mowy nawet tu być 


nie w osobnej broszurce mowy dr 
łem: Bieda narodu polskiego, Dziwna swoboda cen- 
panuje obecnie w zaborze pruskim! 


Austrya., 


odu zgonu cesarza Ferdynandu dzienniki czeskie 
rw, tak staroczeskie jak młodoczeskie wyszły w ża 
ódkach, podnosząc że był koronowanym królem 
użył na przydomek dobrotliwego, Cesarz Ferdy- 
awił, jak wiadomo, olbrzymi majątek, który daw- 
ść na ulubieńca śp. cesarza Ferdynanda arcyks, 
, byłego cesarza Meksyku, 

sprawie organizacyi artyleryi austryackiej wyszła 
wa arcyksięcia Jana Salvatora, która w kołach facho- 
ych wywołała wielką senzacyę. Arcyksiążę, który uzyskał 
w krótkim czasie imię znakomitego pisarza, rozbiera stan ar- 
tyleryi austryackiej, do której do niedawna sam należał. W y- 
nik tego rozbioru jest dła Austryi wcałe niekorzystny, a au- 
tor występuje z projektami, które powinnyby artyleryę au- 
stryacką pozostawić na równi z innemi państwami, W tym 
ceiu żąda pomnożenia artyleryi o 27 pułków i 504 dział 

D. 1. bm. miały się we Węgrzech rozpocząć wybory do 
acjmu, Terroryzmu takiego żaden jeszcze rząd węgierski nie 
rozwijał jak obecny pod kierunkiem ultraliberalnego Tiszy. 
Dawnu lewica, której przewódzcą był p. Tisza, mimo zlania 
swego z deakistami, wszędzie gdzie tylko może stawia swoich 
kandydatów, nawet naprzeciw kolegom swoim obecnym z da 
wnego obozu deaktowskieg.o . 

Odroczenie rokowań w sprawie związkn celnego było u- 
myślne, Rząd węgierski zująwszy bardzo powabne dla publi- 
czności węgierskiej stanowisko w tej sprawie, pozyskał sobie 
wyborców. Po wyborach rokowania podjęte będą na nowo, a 
wtedy rząd węgierski niepotrzebujący fiinesów wyborczych, 
zapewne zniży swoje pretensye wobec Austryi, 

W Wiedniu mnożą się bankructwa, i to firm znakomi- 
tych. Podkopane krachem, staraly się ratować wszelkiemi 
sposobami, licząc na polepszenie, aż wreszcie doszły do tak 
zwanej „W echselreiterei< — podpisywania sobie wzajemnie 
weksłów nie na podstawie interesów, faktycznie zrobionych, 
ale po prostu dla uzyskania bądź co bądź pieniędzy. Po kra- 
chu giełdowym zagraża teraz widmo krachu handlowego, 
Zmowa tkaczy berneńskich odsloniła stan nie mniej przeraza: 
jący. Zmowa powstała jedynie ztąd, że robotnicy nie chcą z 
głodu ginąć. przy zniżonych po krachu taryfach płacy a wzma- 
gajacej się drożyźnie; fabrykanci zaś dowodzą, że nawet przy 
tych zniżonych cenach płacy robotnika nie moga dotrzymać 
pola konkurencyi zagranicznej, łatwy ztąd wniosek, że prze 
mysl berneński nie ma racyi bytu, i choćby dla ratowania go 
podniesiono cła ochronne od zagranicznych wyrobów weł- 
niąnych, runąć musi, Przytem drożyzna w Wiednin okropna 
mianowicie mięsa i chleba, mimo nizkich cen wołów i zboża. 
Wdał się w to magistrat, ale rzeźnicy i piekarze odpowie- 
dzieli memoryałami w których szyderczo wykazują, że jeszcze 
im powinno miasto dopłacać. 


Czytamy w „Pressie*: „Grecko orjentalny synod pro- | 


wiącyonałny metropolii bukowińsko-dalmackiej uchwalił 
sześciu posiedzeniach, z których ostatnie odbyło się d. 26. zm. 
(w Wiedniu), statut synodalny i statut dla sądu synodalne- 
go. Członkami synodu byli: metropolita Bendella (przewodni- 
czący) i biskupi Knezewicz zadarski, i Petranowiez dubrowni- 


na 


cko=kottarski; referentem i sekretarzem archimsndryta Andrje 
wiez, który projekta wypracował. Obradowano i nchwalano 
wyłącznie w języku niemieckim. 

Statut synodałlny składa się z 28 paragrafów i stanowi 
o metropolii i synodach metropolitalnych, które są zwyczajne 
albo nadzwyczajne, Do metropolii należą eparchie: bukowińska 


i dałmackie, stoi ona na równi z grecko-orjentalnemi metro- 


poliami serbską i rumuńską (w krajach korony Węgierskiej), 


, ma wraz z niemi twnrzyć projektowany jeneralny synod 
kościoła gr. or. monarchii Austro Węgierskiej, 


Rosya. 


Nigdy jeszcze policya moskiewska niebyła w takim ru- 
chu jak obecnie, bo też nigdy tyle co teraz nie obijało się o 
jej uszy straszliwych pogłosek, Tu mówią, że car nie wróci 
a zagranicy, dokąd dawno już wywiózł swe miliony i że od- 
tąd wcale nie będzie cara w Moskwie. Tam że istnieje tajny ukaz, 


kasujący wszystką szlachtę i duchowieństwo bo car przeszedł 


na wiarę angielską, a szlachtę przegrał w karty carowi an- 
gielakiemu. Owdzie że nad Wołgą znowu pokazał się Piotr 
III, i wkrótce ma wrócić z wielkiem wojskiem z Sybiru, i 
zacznie robić porządki,. (dzieindziej pogłoski, że takie ma 
stanąć prawo iż nikt nic swego mieć nie będzie, ale wszyscy 
wszystko dostawać będa kazny pie jeść i nie 
nie robić! Cała Moskwa, z góry do dołu, tonie w powodzi 
najniedorzeczniejszych pogłosek i wiadomości, których źródła 
policya dośledzić nie umie, śledzi jednak za niem pilnie, szuka 
agentów Internationalu! święcie uwierzywszy słowom jednego 
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z mowców na kongresie iż po Niemcach Moskwa dostarcza 
najwyższego kontyngensu zwolenników myśli socyolnej rewo- 
lucyi. Że materyału tu jest dość zaprzeczyć się nieda, ale 
żaden kraj w Europie nie liczy jak Moskwa tak małej 
liczby ludzi, którzyby rozumieli co znaczy kwestya socyalna? 


Niegolewskiego pod tytu- |niemoże. Gdyby nie głupie prowokacye policyjne, aniby się nie 


śniło nikomu w Moskwie o przewrotach socyalnych i Enter- 
nationaln, Ona to stwarza ajentów, spiskowców, we wszyst. 
kiem wietrzy przewrót, rewolucyę, i dzięki jej zabiegom Mo- 
skwa przyucza się powoli do myśli o potrzebie wywołania 
przewrotu. Obecnie, chcąc się czemś pochwalić przed carem 
wracającym z zagranicy, policya w całem państwie odbywa 
rewizye, szukając osób niebezpiecznych. 


Francyan. 


Z wersalskiej [zby mamy ważną wiadomość do zanoto- 
wania: między prawicą a lewieą przyszło do kompromisu, 
przyjęto bowiem wniosek (hesnelonga, aby trzeci odczyt usta 
wy o wyższem wychowaniu, zamieszczony został na porządku 
dziennym po drugim odczycie ustawy o władzach publicznych, 
Wiadomo, że przedewszystkiem prawica przywiązuje wielką 
wagę do ustawy o wyższem wychowaniu w takiej osnowie, w 
jakiej ona przeszła przy drugiem czytania bo umożliwia zakla 
danie wolnych, niepaństwowych uniwersytetów. Trzecie czy- 
tanie tej ustawy spychano z porządku dziennego za staraniem 
lewicy i już głośno mówiono o tem, że wcale nie będzie 
trzeciego czytania, a projekt pójdzie do kosza, bo Izba tym- 
czasem uchwali ustawę o władzach publicznych i rozwiąże 
się. Ale prawica uparła się przy swojem, i postawiła projekt 
o organizacyi władz na ostrzu noża. Lewica widząc, że nie 
swojego, bez ustępstw, 
Chesnelonga. 


przeprze zgodziła się na wniosek 


Włochy. 


Senat włoski przyjął ustawę o bezpieczeństwie publi- 
cznem. Obadwaj marszałkowie senatu i lezby deputowanych 
mają teraz zamianować parlamentarną komisyę śledczą dla Sy- 
cylii złożoną z trzech senatorów i trzech posłów, 

Stan Sycylii daje z dniem każdym coraz więcej do my- 
ślenia. Zapewniają że wszyscy zamieszkali dotychczas w Rzy: 
mie Sycylijczycy, posiadający jaki taki wpływ na swych ziom 
ków pospieszyli do Sycylii, aby działać tamże w duchu re- 
wolucyjnym. Na broni i amunicyi nie zbywa Syeyljczykom; 
o tem wie sam rząd. Skutkiem tego rząd wysela znaczne od- 
działy wojska do Sycylii, by mieć pod ręką dostateczne siły 
na przypadek wybuchu. Uchwała w sprawie bezpieczeństwa 
publicznego wywołala tak ogromne rozdrażnienie. We wszy- 
stkich niemal większych miastach miały miejsce demonstran- 
cye przeciw ustawie o bezpieczeństwie; jedna 4 nuajgwaltow= 
niejszych była demonstraucya w Palermie. Na wieść o po- 
wrocie prefekta Kortuzzi który swem sprawozdaniem o stanie 
bezpieczeństwa w Sycylii nie mało się przyczynił do uchwale 
nia ustawy, zgromadziły się tłumy ludu na płacn Vigliana, 
witając prefekta okrzykiem: „Precz z Kortuzzim! Precz z u- 
stawami wyjątkowemi! Precz z gabinetem! Niech żyje jedność 
włoska i lewica parlamentarna!“ Ponieważ tłumy nie zada” 
walając się samemi okrź, kami poczęły dopuszczać się różnych 
zdrożnych wybryków, wystąpiło wojsko, Przywitano je okrzy- 
kiem „Niech żyje armija wloska niech żyją dzielni nasi wo- 
jacy! Precz z ustawami wyjątkowemić! Po wezwania do ro: 
zejścia się i skoro przekonana się, że wojsko nie ma bynaje 
mniej ochoty trateruizowania z ludem, 

Toż samo niemal powtórzyło się z Neapolu kiedy witano 
deputowanego Tajaniego, Widać z tego, że tam wulkany jes 


szcze nie zagasły, I Brożą wybuchem społecznym. 


Iinmy rozbiegły się. 


Hiszpania. 


— Z Madrytu 1 Lipca piszą : Wojska rządowe ostrzee 
liwały bardzo żywo różne miejsca w prowineyi Nawary, a w 
prowincji Kastylii odebrały Karlistom kilka silnych pozycyji 
karliści uciekali w dzikim popłochu. 

Pod Vistabella Jovellar pobił bande Doregarraya, który 
stracił wielu zabitych, między innymi Cabecille Villabian, 

Wedle otrzymanego ù Barcelony telegramu, Karliści mie- 
li uderzyć na miejscowość Pey. Załoga, która się schroniła 
do kościoła, kapitulowała, Arrando pobił Karlistów pod Bar- 
celoną. 


Turcya 

W Konstautynopoln 25go z. m, obchodzono rocznicę 
wstąpienia na tron sultana, Swietna w całem mieście ilumi 
nacya uadawala uroczystości większego uroku. W letnim pa- 
lacu w Biekos wyprawiono wspaniałą ucztę, na którą zapro- 
Mono; freak synów saia n dygnitarzy państwa 
Ciało dyplomatyczne i francuskich admirałów. Urzędownie do- 
noszą o nastąpić mającem ogłoszeniu budżetu ; defibyt  spowo- 
dowany naa4w yczajnemi nieszczęsnemi wypadkami wynosi D 
milionów liwrów i zostanie pokryty podatkami, Po ogłosze- 
niu budżetu ustanowi rząd nieustającą komisyę, która będzie 
czuwała nad ntrzymaniem równowagi w budżecie, której za- 
daniem będzie zreorganizować finanse, Porta nie miała nigdy 


zamiaru redukowania długu peństwowego, 


Z Izby sądowej. 
(Ciąg dalszy) 


Radca Jasiński znajduje sprzeczność tego co przed 
godziną powiedział p. Wiśniewski z tem, co w odezwie jego 


a o takich którzyby gotowali się do dzieła rozumnej rewolu- jz 8 września stoi, 


— W odezwie tej wyraźnie powiedzi 
pan. Jasiński — „że będziesz zbierał fundus 
przyjaciół“; gdyby tak bylo rzeczywiście, g0 
od przyjaciół zbierzł, byłby to tylko stosunek 
nia i nie potrzebowałbyś pan nad sobą żadnej 
tymczasem następnie prosiłeś o takową pp. Mlockr== 
dlewskiego ? 

Jest to tylko frazes, który nigdy nie stał się u "m 
Nie zbieralem nigdy składek, lecz przyjmowalem tylko to co darz 
mi przysyłano. | chał 

— Awracam uwagę pana, że zbieranie składek nie jest | swa 


tylko chodzenie z tacką, że zbierać fundusze choćby tylko w | śię n 
kole swoich przyjaciół na cel wytknięty, jest także zbieraniem 
składek — kontynuuje p. Jasiński. Inej, 
— Jeszcze raz powtarzam — odpowiada p. Wiśniew” | tym 
skl — że nie uważałem tego za zbieranie składek i składek | jasa 
nie zbierałem. Co innego było gdy byla Opieka Narodowa; | drob 
wtenczas z obowiązku mego mogłem śmiało pójść z książką | pien 
zapisową do pierwszego lepszego hotelu i lo każdego znajo | prze 
mego lub nieznajomego żądać aby coś dali na rzecz klientów | daci 
Opieki; gdy działałem prywatnie, z własnej tylko inicyatywy; | lu, 
czyż mogłem zbierać składki? Wyglądałoby to na żebraninę | Wist 
i w niejednym mogłoby wzbudzić podejrzenie, Właśnie nie | ziem 
chcąc wzbudzać żadnego podejrzenia, prosiłem pp. Młeckiego | imo! 


i Podlewskiego, aby zechcieli swoim podpisem stwierdzić uży: | ogni 


tek zrobiony z nadsyłanych nawet pieniędzy, bo a nuż pof przy 
mojej śmierci przyszłoby komu do głowy uczynić zarzut, że | pasa 
część pieniędzy sobie przy właszczyłem ? Chcąc dzieciom moim | izej 
zostawić czyste imię, nie mogłem inaczej postąpić, a cóż do: | a p 
piero składki mialbym wypraszać ! Nie było więc podobień- | ta | 
stwa między mojem a Opieki Narodowej postępowaniem ; dzie | przy 
wię się doprawdy, dla czego wysoki sąd robi mi ciągle zarzut, | jest 
że byłem Towarzystwem Opieki Narodowej, bros 

— ad nie robi panu żadnego zarzutu, lecz pytać mnsi | tąc; 
na podstawie aktu oskarzenia, Proknratorya nie oskarza pana, | W k 
Żeś był Towarzystwem Opieki Narodowej, lecz że dalej pro | ię i 
wadziłeś jej czynność, Dla czego pan do kontroli zaprosiłeś | bem 
właśnie te osoby, które należały do zarządn Opieki Narodo* | bay, 
wej ? l buje 

— Žylłem z niemi w przyjażni i posiadają więcejjak kto | Włol 
inny zaufania u publiczności. posi; 

P, Wiśniewski jeszcze raz tlumaczy że w jego przeko- Jężej 
naniu, to co robił, nie było kontynuowaniem czynności Opie- | tość 


ki Narodowej. Opieka miała zarząd, sesye, stemple, członków 
itp, gdy tymczasem p. Wiśniewski działał zupelnie prywate | 
nie, nie naradzając ani komunikująe się z nikim, 

— A co to znaczy: „LDaiękuję za jn% a proszę o jesz- 
czes? — pyta zastępca prokuratora p, Leżańúski.—Frazes ten 
znajduje się w jednem Z pańskich drukowanych ogłoszeń 0 
wpływach pieniężnych, l jawnym jest dowodem, źe pan zache- 
całe$ czyli raczej wzywaleś publiezność do składek ? 

— Jest to tylko właściwy mi sposób mówienia „łelstyki 
c'est l-homme*, jak mówią Francuzi, i nie więcej. 

— A kwitaryusz ? — indaguje dalej p. Leżański — 
kwitaryusz ten odebrany od pana l6, kwietnia br. nosi pod- 
pis p. Podlewskiego i ma trzy wycięte pokwitowania, z data 
świadczącą, iż był w użyciu juź po rozwiązaniu „Opieki Na- 
rodowej«, „ czego wnosić można, że dany był pann przez p. 
Podlewskiego, że *bierałeś pan składki zupełnie na sposóbął 
rozwiązanej Opieki Narod,? h 

p. Wiśniewski objaśnia, że kwitaryusze tąkie wysłane 
były na prowincyę członkom czynnym jeszcze podczas istnie* 
nie Opieki, a że znajduje się tutaj podpis p. Podlewskiego, to 
nie dziwnego, bo p. Podłewski był wtenczas prezesem Towa- 
rzystwa, Egzemplarz ten, jak się można łatwo z niego prze” 
konać, należał do p. Promińskiego, r p. Promiński odesłał go 
po zniesieniu Opieki. Nie otrzymał go więc od p. Podlewskte= 
go, lecz od p. Promińskiego, który nie chciał go trzymać da- 
lej. A gdy później wypadio na pręce jednego i drugiego po- 
kwitować, p. Wiśniewski mając pod ręką ten kwitaryusz Z 
gotową formułą rokwitowania, dla zmniejszego ambarasu u- 
żył tego kwitarynsza, co się zdarzyło wszystkiego 3 razy. 


Dalej powrócila na stół znów kwestya udzialu panów 
Podlewskiegoei Młockiego w czynnościach p. Wiśniewskiego. 
p Wiśniewski dobitnie i przekonywująco dowodzi, że pp- 
Mlocki i Podlewski ani się interesowali jego czynnością, że 
nie schodzili się do niego na żadne narady i sesye, Że jeśli 
nawet stwierdzali swemu podpisami miesięczny rachunek, to | 
czynili to więcej dla formy, przez grzeczność, aniżeli ściśle w 
rzecz wglądając. Słowem że nie było formalnej kontroli w 
calem jej znaczeniu, 

Panowie Jekeles i Fubiński obrońcy pp. Podlewskiego 
i Młoekiego proszą o wzniesienie do protokółu zeznań p. Wi- 
śniewskiego, tyczących się ich klientów, (Dok nast.) 


DZIAŁ EKONOMICZNY, 


0 dachach ogniotrwałych. 


Powszechnie dachy domów naszych i nnych zabudowań 
szczególniej na wsi sa jeszcze kryte albo gontami albo slomą 
I jedne i drugie dają się nogniotrwalić Środkami prostemi i 
niekosztownemi, dla zapobiegania pożarom. 

Jeżeli dach słomiany pobielimy wapnem podwójnie, sta” 
nie on się tem samem uogniotrwalonym, czyli trudnopalnym. 
Iskra bowiem spadlszy na dach tak pobielony, nie zdola go 
zapalić, co jest rzeczą niezmiernie ważną. Zamiast czystego 
mleka wapiennego, lepiej jest użyć rzadkiej zaprawy murar- 
skiej. Dach powleczony dwukrotnie taką zaprawą stanie się sto 
kroć więcej ogniotrwaly, od dachu krytego blachą kruszcową: 
Ta ostatnia bowiem, w razie ognia albo się topi, i uniemożli* 
wia przystęp do pożaru, albo zwinąwszy się w trąbę, wyrzu: 
coną zostanie na zewnątrz silą ogniowego prądu. Przeciwnie 
rzecz się dzieje ze strzechą uogniotrwaloną wapnem: dach 
tak przyrządzony, Nie obawia Się Ognia zewnętrznego wcale » 
ogień zaś wewnętrzny „węgli słomę, ale płomień nazewnątrź 
nie wydobędzie się. Można Jeszcze lepiej uogniotrwalić dach 
słomiany, maczając końce snopków w zwyklej zaprawie mu” 
rarskiej W niektórych stronach Rusi, końce snopków macza” 
ją się w rozrobionej glinie. Dach taki, zwany „kalinieowym” 
jest zupełnie ogniotrwały, ale ma tę wadę, że prędko gnije: 
ponieważ glina utrzymuje wilgoć. Przeciwnie rzecz Się ma í 
zaprawą wapienną: dach pokryty dwoma warstwami rzadkie 
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e zna, mchem i roślinnością nie porasta, 
wzrasta przynajmniej w dwójnasób. 


pskiej chałupy wynosi np. 30 sążni kwadr. Po- 
wnkrotne dachu zaprawa murarską wraz z mura- | 
omocnikiem kosztawać będzie 4złr, 80ct. lecz od tej 
Y można odciągnąć robotę murarza ponieważ każdy gospo 


darz sam ja nsknteczni, Koszt wiec jest dostępny dla każdego 


thałupnika. A ponieważ dach tak uogniotrwalony powiększa 
śwą trwałość przynajmniej w dwójnasób, ostatecznie okaże 
się nawet wielka oszczędność. 

Dach gontowy uogniotrwala się za pomocą powłoki smo- 


i 


inej, posypanej drobnożiarnistym piaskiem lub popiołem. W 


tym celu dach powleka się naprzód gorącą mazią podlużnymi 
pasami około 2 stóp szerokiemi i natychmiast przesypuje się 
irobnoziarnistym piaskiem, popiołem, mączką ceglanną lub wa- 
pieuną, Piasek czy popioł powinien być suchy i przesiany 
przez rzeszoto. Po ukończeniu pierwszego pasu, od grzbietu 
lachu robotnik przystępuje do drugiego i tak dalej aż do do- 
lu, Po wyschnięciu tej pierwszej warstwy, która jest rzeczy- 
Wistym gruntem, daje się druga powłoka, złożona ze smoły 
tiemnej z dodaniem */, części bądź asfaltu, bądź kalafonii bądź 
imoły szewskiej, Mieszanina gotować się powinna na wolnym 
ogniu dopóty, dopóki objętość jej nie „mniejszy się o '/, część 
Przynajmniej. Ta druga powłoka, tak jak i pierwsza daje się 
Pasami, wprzód zmiotłszy piasek zbywający z powłoki pierw- 
wej (rdy jeden robotnik pędzlen naklada powłokę drugi 
t pomoca rzeszota przykrywa ją piaskiem i ugniata go ręką 
ĉa pomocą tarki murarskiej lub kawalkiem deski. I tutak jak 
bzy pierwszej powłoce piasek daje się w nadmierze. Dobrze 
Jest do tej drugiej powłoki dodać 75 prent, mielonej kredy, 
Iroszku powstalego z wapna ugaszonego na powietrzu, lub 
uączki cegłowej, W tym celu skoro mieszanina pocznie wrzeć- 
W kotle, wrzuca się mączka małemi częściami i ustawicznie 
śię mięsza aby masa nie przylegała do naczynia, Tym sposo- 
em postępując otrzymamy kit asfaltowy zdolny zarówno wy- 
trzymać skwar słońca lub mróz. Ta ostatnia powłoka przysy- 
tuje się piaskiem ale go się nieugniata. Dach powleczony po- 
Włoką smoluą jest zarazem trudnopalnym i zakonserwowanym 
Posiada zatem dwie cenne własności w ekonomii gospodarczej 
*eżeli powlokę smolną będziemy odnawiać co Glnb 7 lat trwa- 
lose jego będzie prawie niegraniczona. 

Koszt powleczenia w ten sposób dachu małego domku 
Qiejskiego S$ sążni długiego © szerokiego, którego dach liczy 

sążni kwadratowych kosztowałoby 25. złr. 

. Z podanych eyfr widzimy, że uogniotrwalenie dachów, 
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Wiedeń, Igo Lipca, Ciągnienie losów kredytowych: 
Główna wygrana padła na Ser. 3310 Nr. 92; 40,000 


2839, 2852, 3942, 4105. 


Mylne są doniesienia dzienników lwowskich, że do za- 


złr. bawy przygrywać będzie tutejsza muzyka wojskowa, ponie 
pytanie, czy uogniotrwalenie dachów jest wygrywa Ser. 2287 Nr. 37, 20,000 złr. Ser. 3618 Nr. 20.|wax w Stanislawowie przy tutejszym garnizonie muzyka wca- 
względem kosztów, Owoż powierzchnia dachu. Wyciągnięto serye: 892, 1170, 1496, 1901, 2624, 2651, 2681, le nie istnieje. Natomiast grać będzie muzyka mieszczańska. 


Komitet wystawy rolniczo-przemysłowej w Sta» 


Ciągnienie losów komunalnych : Główna wygrana padła nisławowie przypomina niniejszem panom producentom, że 


na Ser, 910 Nr. 35; 50,000 zir. wygrywa Ser, 1,326, Nr.54, | 
10,000 złr, Ser. 2,902 Nr. 20. Wyciągnięto serye: 58, 774, 
847, 1057, 1195, 1676, 1895, 2432, 2807. 


=RZ Ladoimości miejscowe i prowin-= 
cyomalne, — rzeczy potoczne i róż- 
ności. 


— Slub, Wczoraj, w Sobotę w kolegiacie stanisławo- 
wskiej poblogosławił kapłan związek malżeński między panną 


Bogdańskim, inżynierem. 

— Teatr. Pierwsze przedstawienie teatru lwowskiego, 
zwabiło nadspodziewanie liczną, (wobec pory kanikularnej) 
publiczność, która też zupełnie wynagrodzoną została za swą 
gotowość odwidzania przybytku prawdziwej sztuki, wychodzi- 
ła bowiem z teatrn zadowolona biesiadą artystyczną, tak rzad. 
ko nam na prowincyi przystępną. Z niektórych stron supono 
wano, że artyści |lwowscy niebędą unas grać z tem staraniem 
z jakiem grać muszą we Lwowie; pesymizm ten, ubliżający 
i publiczności tutejszej i scenie, okazał się nikłym ; — dobry 
artysta nie umie grać źle, i w samej rzeczy cennesiły teatru 
lwowskiego przedstawiły nam się w swej naturalnej szacie. 
Zapuszczając się w szczegółowe pochwały, niepowiedzielibyś. 
my nie nowego, a dość jest zapewnić tych, którzy dotąd te- 
atru nie odwidzili, że przedstawienia wykonywane są z całą 
precyzyą i starannością, Uczęszczaliśmy licznie na rozmaite 
hece, — mamy więc powinność uczęszczać jeszcze liczniej do 
teatru, łączącego w jednę miłą całosć piękne z pożytecznem. 

— Na nadchodzący festyngwiazdy przygotowano ua- 
stępnjące ognie sztuczne : 12 rac z pięciorakremi przekładka- 
mi, 6 frulionów (śrubowe race,) 2 ilnminowane młynki, 1. o- 
gieh z kół ginioszowanych, 1, wiatrak ozdob ony wężem, 1 
wiatrak ozdobiony ruchomemi słońcami, 1 Kapryca z przekład 
ką rzymskich swiec, 1 transparent lancetowy, przedstawiający 
gwiazdę, 1 burak z 40 szmermelami. — 

— Do Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie zo» 
kręgu wyborczego Stanislawowskiego (grupa przemysłowa) wy. 
szedł z urny pan Szymon Freund, oby wate] tutejszy. 


kkkolwiek pociąga pewne koszta, w rzeczywistości jednak 
Przynosi znaczną oszczędność gospodarzom. 


— Dziś o godz. 9 rano przybyli do nas Lwowianie na 
wycieczkę. Popołudniu w ogrodzie strzeleckim festyn z lote- 
ryą fantową. (rości naszych witamy najserdeczniej. 
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Szacownemnu IMCI Panu Blagierowiczowi, 
członkowi czynnemu klubu filantropii konsu- 
mującej, kawalerowi orderu Szurum — burum 
etc. etc, 


Do albumu. 


Był „Bocian“, który żeru nie szukając w trudzie, 
Kosztem drugich ten żywot pędził dla zabawki, 

Z hasłem w dzióbie, że w cudzej najwygodniej budzie, 
Z cudzej też tłuste żaby wyciągał sadzawki. 

A wyzyskując dobroć z „rycerską* odwaga, 

Z poświęceniem przyświecał oszukanym blagą. 

Lecz naraz wyschło źródło żabiej naiwności, 

I nie stało dla „buska“ ni flaczków ni kości. 
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Wtedy nasz „Bocian“, praktyk w okpiszowstwie wszelkiem, 

Taka wyciął odezwę w rozczulenin wielkiem : 

Czemuż zacni mieszkańce zielonego świata 

Zamykacie kieszenie dla głodnego brata! 

Dajcie się jeszcze okpić! przez wzgląd na me żale, 

Ja odtąd Śliczne klektać wam będę skandale. 

Bo mam „organ szacowny*, w nim melodyi tyle, 

Że wszystkie razem kundle pozostawię w tyle, 

I już zgraja ciekawa nadstawiła słuchy, 

Aż w tem orzeł z gór spada na junackie duchy, 

I rzecze do „Bociana“: „jesteś tęgi w dzióbie, | 

Więc pokaż czyliś tęgi i w innym sposobie ; 

Wyzywam cię „na rękęć,—chcesz—na pistolety *., 

Busko, wprawdzie zajada z głupich żab kotlety, 

Lecz sam na kotlet nie miał ochoty się oddać, 

Wolał więc swą rycerskość rezygnacyi poddać, 

| I „z honorem“ salwując zabłoconą skórę, j 
W najciaśniejszą z jam żabich zachował się dziurę, 


Heleną Kamińską, córką naszego burmistrza i posła a panem 


czas zamknięcia terminu zgłoszeń zbliża się, należy więc po- 
spieszać « zamówieniem miejsca. Panowie Wystawcy, którzy 
jnż zgłosili swoje okazy a potrzebnych druków dotąd niepo- 


siadają raczą się odnieść do komitetu na ręce sekretarza Wgo 
Zygmunta Święcickiego w Stanisławowie z żądaniem tako- 
wych, a natychmiast otrzymują zadosyćuczynienie. 

Wszystkie dzienniki polskie upraszamy uprzejmie o ła- 
skawe powtórzenie niniejszego wezwania. 

— Egzamina dojrzałości (maturitatis) w gimnazynm 
stanisławowskiem skończyły się dnia 30 Czerwca. Siadało da 
egzaminu 17 stalych uczniów, 9 prywatystów razem 26. Od 
padło całkiem 4, poprawką zdało 6, zdało egzamin zupełny 16- 


Warunki konkursa dramatycznego krakowskiego 
na rok 1875, 76. 

1) Nagrodę 600 zir. otrzyma najlepsza, zdaniem komisyi, 
sztuka (komedya czy dramat) współczesna lub osnuta na hi- 
storyi polskiej. Utwór winien zapełniać cały wieczór i mieć 
najmniej trzy akty. 2) Nagrodęr300 złr. otrzyma najlepsza 
zdaniem komisyi, sztuka ludowa ze śpiewami lub bez śpiewów 
3) Sztuki zalecone przez komisyę do grania otrzymają 10%, 
tantiemy od czystego dochodu za każdem przedstawieniem, 
mogą być iednak grane tylko za zgodą autora. Utwory winny 
być nadsyłane pod adresem : Dyrektora teatru p. Koźmiana 
w Teatrze przed lszym Lutego 1876 r.; jednak do 15go Lu: 
tego 1876 r, Komisya przyjmować będzie nadesłane utwory, 
lecz po tym ostatecznym terminie przyjmować ich nie będze, 
Imie i nazwisko autora, winno być dołączone w zapieczęto. 
wanej kopercie. Komisya rozpocznie swoją pracę Igo Lntego 
1876 r. a wyrok wydanym zostanie najpózniej lgo Marca 
1876 r. Skład komisyi konkursowej jest nastęjący: pp. Bar: 
tels, Kłobukowski, hr. Tarnowski, Estreicher, hr. Artur Poz 
tocki, Szukiewiez, Siemieński Lucyan, Koźmian, Lisicki, Soko- 
łowski, hr. Zamoyski, hr. Łubiński, ks. Czartoryjski i p. Zam 
tej, jeżeli przyjmie zaproszenie. Zastrzeżenia uczynione na 
poprzednich konkursach krakowskich co do sztuk drukowa- 
nych, granych już, lub odsądzonych przez komisyę, obowiązu- 
ją nadal. Komisya uprasza o nadsyłanie czytelnych rękopis. 
mów. 

— Profesor filozofii. W jednej z gazet wychodzących 
w Kansas city, w północnej Ameryce, czytamy następujące 
ogłoszenie: „Profesor filozofii, który przez długi czas był ró- 
wnież profesorem na wydziale teologicznym, w języku sans= 
kryckim biegły, a na ściąganiu piwa gruntownie się znający, 
poszukuje miejsca jako — kelner.(!...)* 
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listowych (w najlepszym gatunku) w 3. 
liniowapy, gładki lub kratkowany "FR 


w Stamisławowie, 


w hotelu pod żelazną ko 
polecają swój doborowo zaopatrzony 
i zrzybecrćw dc pisania. 
Na Bzczególniejszą uwagę zasługują poniżej podąne ceny papierów listowych: 


SKŁAB PAPIERU 


Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą załatwiamy 


: 
$ 
g D BE 120 papierów 
Ti 
=; 
È 
SEGRORCEGECZOGCNECHENMEMO 


prążkowany, 


Gtuchowski 6 Herheri 


za wybicie dowolnych liter w 2 kolorach o 90 ont, więcej 


Na to Żuraw: „zleś trafił, szkoda rozhoworu, 
Któż n blagiera — buśka szukałby honoru! 
Ja zwykle, gdym zaczepion przez buska takieg., 
Wspominam sobie muzę wieszcza Rozbiekiego 
I przyjmuję za zasadę, 
Taką jego radę: 
„Było to w wielkim poście : 
Szedłem na Pragę po moście, 
A w tem wieprzarz świnie pędzi ; 
Umknąłem się ku krawędzi, 
Lecz się świnia przybliżyła, 
I ryjem mię potrąciła, 
Odtąd kto mię krzywdzi mową, 
Przypomina świnię ową, 


Ein 


Dichter. 


A — 0o00- 


XIV. Wyciąg z rachunków Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń | 
W KRAKOWIE, | 


z czasu od 1. Kwietnia 1874 r. do 31. marca 1875 r. 
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Fandusz asekuracyjny ogniow y na rok 1874. Rozchód. 


Przychód. 


pre 
OO Z ŻA e o EPEE EO 0 

z ZZ: 

maa 


W r. lśtym Sodano polie 94.214, któremi ubezpie- l; . Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich . . Zir. 132.560 et, 32 
czono wartość i > > s . Zir. 248.820.651 ct. — Zwrot od Towarzystw kontr-asckuracyjnyć 5 Al 
Unieważniono polic 10.582 26.490.470 A ; ystw kontr-asekuracyjnych . . „m 44.5620 „03! 88.040/29 
i | 0i g . "ah 0,490, ud ynagrodzenia za szkody z roku l4go . 3 . Atr. 946.085 e 
Pozastało ważnych polie 83.63% . A ; w 222580.181 ct. — Koszta ratunku i koszta likwidacyi mi E i 968.522/30 
Z nbezpiecze roku 13go przeszło wartości ubez- Fundusz z: i x i EAS TEL A A 
A amer ri ETAT Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane . Zir. 110.505 . 
piec J p" i 3 » 29,114. se sra] PFowarzystwa kontra asekuracyjne pokryć mają 22.849 87.655|30 
Razem było ubezpieczonej wartości . Atr. 351,444.241 ct. Premia za kontr=asekuracye . i y T, Lo 
Do zamknięcia roku wyszło z ubezpieczenia . „ 210,835.988 „ —, Zwiśi od Słów kfiatek a. b Boy Air. 14.979 
z Zostało w zabezpieczeniu na ròk 15ty „ 141,108.253 „ — i prowizye (prócz IA SEak EA 
Przeniesiona zaliczka z roku tigo po straceniu A 4W ro e a PACZCE, 
a 3i a „wrotu za szkody z lat sednice 372.184 2 844 
A stornów > s p Ą 3 ; Zir. 387.446 ct. 53 ya ye usa 1 l b) ; 5 5 372.134 42 844/19 
Zebrano zaliczek w roku i4tym netto . A 1,530.372 _ „ 6# Pensya Kurat A P A 0 
Razem Zir. 1517819 oi. 17 Pn rysy ów, urzędników, słu i ' j i : zj 
, R Pa À 2 2 7r ; . 17 'nsya dyrektorów, urzędników, sług i emerytura; dodatek drożyzny 
Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń prze i | | remaneracye i roda, ni i ; Vp 
a ;zpiecze : . e i zapomogi trac Za 3 z dzi Ta- 
chodzących na dalsze lata : ; PE 879.557 „ 67 e dowego i zad T, % i. a ili ii i KA mą o aD a 99 545/64 
me Zostaje zaliczki na rok táty 1,438.261D0] Koszła lokalu na biura Dsrekcyi Reprezentacyi . : . ; 4.6130 
Procenta od gotówki, weksi i fandasza rezerwowego 57.910 06| Portorya Dyrekc,i, Reprezentacyi i agentów © . a 3 ; ; 12.80090 
Przeniesiony fundusz na szkody nieuregulowane - 116.93210) Koszta podróży administracyjne `. . . . c p g 3.765/9% 
Razem Ž . : J Tersi eo Koszta padróży i dyety Członków Rady Nadzorczej na posiedzenie ezer 
. Z ogólnego przychodu odpada: wcowe i listopadowe . : k | ? } , R 6.996|52 
Prowizja agentów 159.872/57| Koszta papieru, druków, ksiąg, opał, światło, it p potrzeby biura, pre 
„,  mnumerata czasopism, iunseruiy, noworoczne i t. p. wydatki ; 17.59001 
Koszta prawne . ; : f | i i A b 2.45033 
Subwencye dla straży ogniowych s „wą A 3 - - 1.380) — 
Odpis 6%, od wartości mebli urzadzenia : 5 ; > : | 513188 
Przepadłe zaległości . 5 À , 4 . : i 3 13.43231 
fi an, 1,35%.959|08 
Czysta pozostałość jako zwrot 7%, od zaliczki bezpośredniej, t. j. od złe 
1,382.069 ct. 22 ć ; : 4 : i : p 96.744|85 
Reszta pozostałości do funduszu rezerwowego ` Ê ři i 3 52656 
— a | 1452816 — | T7463.232|09 


Stan funduszu rezerwowego ogniowego. 


Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku f5go b ć ; E 
Zebrano dla fundnszn rezerwowego w roku f4tyin; 

10 pre. od zaliczek § 74. ; ? 3 Zir. 57.846 ct. 20 | 

Reszta czysiej pozostałości z fanduszn asekuracyjnego |. „ 4.426 „ 56 Zir. 61.342 ct 76 
Zir. 925.823 ct. 47 


PEajątek fundnszu rezerwowego z Końcem roku 1420 
+ ka a Z W W 1081180 


Atr. 863.980 ct. 71 


Lekzacya majątiru. FUANAUSZU rezerwoweso. 
A) Fundusz ulokowany: 


wartość nominalna cena kupna Wartość dwóch realnosci w Krakowie  . e . - Zir. 106.367 ct, 06 

A siuk akcyj użytkowania dywidendy kol, Karola Lud- Wartość kas ogniotrwałych, mebli i urządzenia : " P 9-184 „ Pi 
wika i 2 losy miasta Bukaresztu . - . T Me Pożyczki Tow. Zaliczkowym wedle uchwały Rady Nadzorczej 5 98.506 n BD 
Ą pre. Listy zasiawne Tow. kredyt. gal. . . 77.500 Zdr. 55.995 ct. 79 Towarzystwo rolne-przemysłtowe we Lwowie i » T6300, -— 
5 pre. Listy zastawne Tow, kredyt. gal. . . 117.800 , 102.020 5 5 Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu , ć a p 100.000 m. = 
6 pre. Listy zastawne gal. Banku hipoi 184100 „ 166.506 „ 58 W dziale ubezpieczeń na życie z - A . 1 875717, RZA 
Zir. 914.050 ct. 23 


Obligacye indemnizacyjne gal. $ . ; ż 58900 „ 41.836 „ 46 
Akcye gal. Banku hipot. . ę . - ? 40.000 40.000 n B) Reszta ulokować się mająca wedle uchwały Rady Nadzorczej „ 11.273 „ 24 
„GE gal Banku dla handlu i przemysłu - 52.000 » 50.515 „ 50 AE ET 
Akeyo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej —. z ; 15,600 „ 16.021 „ 46 . A 

mioritety kolei Łwowsko-Czerniowiecki.j - : R h 7.314 „ — Kraków 31, marca 1875. 


©bligacye kolei południowej 17727 „ 50 


38880 „ 34912 „ 6l H. Wodzicki Dyr. |. H. Kieszkowski Dyr. referent. 


dligacye pożyczki kolei węgierskiej  . - . ME 9 
enta srebrna . : 0. ; : - - 8.800  „ 6.595 7 24 H. Komar Dyr. 1. E. Kandler zastępca Dyr. refer. 
losy poźyczki loteryjnej z r. 1860 sS 2,000 , 1.956 „ 64 . A dówald 
„jaty zastawne królestwa polskiego Rabti 5.100 = 4.660 , 4.478 „ 67 . ; 
Frioritety Banku dla Handlu i Przemys'u 4 ` u od s Te m cą W dowód zgodności z księgami: 
Obligacye pożyczki krajowej z roku 1973 pe. ; i h 3 we. Grzegórz Bohdanowicz, Hudomir Cieński, Franciszek Jasiński, Aleksander kru- 
Akcye zakładu kredytowego ziemskiego krak. ; 5.000. , 5.000 „ — 9 eli Józef Macfiekt , 
p ; e Š Noi 36330 Zie. 581.471 et. 33) kowiecki, Józef Mecinski. 
i m Gn i s Członkowie Rady Nadzorczej 
a Wartość papierów wedle kursu z 31. Marca 1876 wynosi Złr. 589.196. 
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Przychód. Fandusz asekuracyjny gradowy na rok 1834. Rozchód. 
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Z czystej pozostałości z roku 1874 w kwocie 5 > 
przeznacza się 50 pre. stosownie do $. 30. 2 do funduszu rezer- 
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Lokacya tego funduszu. 
g Złr. 20.000 = Złr. 18.660 et, — 


Fundusz rezerwowy działu gradowego. 
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Kraków 31. Marca 1574. 
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H. Wodzicki Dyr. t. H. Komar Dyr. II A, Kieszkowski Dyr. referent. E, Kandler zastępca Dyr. refer. J. Geisler buchalter. 
W dowod zgodności z księgami. Grzegorz Bohdanowicz, Franciszek Jasiński, Józef Męciński, Jakób Wiktor. Członkowie Rady Nadzorczej 
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